M 200, 


fukoesy nasrych armji prze!» 
soznją się s niebywałą, szybko- 
lą w zwycięstwo, które prso- 
szło najómielsze nawet oczekiwa- 
jaa W tej chwili bez cienia ja- 
kiejkolwiek przesady można mó- 
(wić już o całkowitym niemal po- 
mle co najmniej trzech oałych 
ji bolszewickich, któro roxzbi- 
te i zdozorganizowane, nie pró- 
buja nawet nigdzie stawiać sil- 
go oporu, 
azem z niemi zad runęła ca- 
a budowa strategicznego planu 
łszewickiego, © którego odtwo- 
le | ponownem wprowadzeniu 
życie dowództwo bolnzewiokie 
o może nawet marzyć, 
Cios, który pod Warszawą u- 
dsił w wojska bolszewickie, o- 
asal mię tak siinym i drozgocą- 
eym, że wstrząsnął nietylko bes- 
ośrednio  dotkutętom  contrum 
iezewiokiego frontu, loos także 
najdalej od niego suniątemi 
ego skreydlamt zarówno pod 
oeławkiovm, jak pod Lwowóm.— 
Bzybkie zwioięcie skrajnego pra- 
wego skrzydła bolszówickiego, o- 
porująceco n wejścia dó tak swa- 
mego „korytarza* gdańskiego, by- 
ło natursinom następstwem szia- 
ikomieie pojrowadzonej kontrofen- 
wywy gen. Vikorskiogo. 
|  Zagrożeni przecięciem wszyst- 
h owoioh komunikacji na linji 
Gchanów — Mława, bolszewiej 
masieli rospocząć 


póńno, skoro obecnie mnożą siq 
aki, te wiolka część tej armji 
rwonej znalazła sią w samo- 
trzaskn, s którego wyjście prowa- 
dni tylko—do niewoli. 
ielką niespodziankę, która z 
nością nie chybi dodatniego 
polskiej estaki wojennej wra- 
nia w calym świecie, są opera- 
eje grupy pomorskioj, która z 
yskawiozną szybkością znalazła 
raa ma tyłach prawego skrzydła 
bolszewickiego, odcinając mu oro- 
ku granicy pruskiej i niemo- 
wiając ewentaalne sohronionie 
na terytorjem niemieckie, 

Potężne wstrsąsnienie, które- 

uległy armjo bolszowiekie, 

wyraziio się jednak najdobitolej 

ioh skrajnie lewem skrzydle, 
anowicie pod Lwowem. 

Obawa © los drogiego mia- 

była prez ubiegły tydzień 
tym czynnikiem, który mąoił 

powszechną so zwycięstwa 
d Warszawą, 

Logika bowiem położenia atra- 
|żegiesnego, jak również róxluko- 
jwania sił obustronnych, kazała li- 
Pagto sią s iom, że dowództwo 
„eGerwoue, jug chociażby ula wy- 
lbworsenia przeciwwagi, zoohce 
(wywrzeć gilniejsze ciśnienie na 
odcinek lwowski, aby przez wzię- 
«ie tego miasta, chociażby tylko 
ma krótki czas, osłabić wrażenia 
drasgocącej klęski swojej pod War= 


LES 
dakoż istotuje kawalórja Bu- 
diennego zaczęła w ciągu ubie- 
e głego tygodnia rozwijać iutonsyw: 
niejazą działalność w bezpośred- 
niem sąsiedztwie Lwowa, co 1mo» 
gło czquić wrażenie, że osłabia 
sblitanie się i grupowanie ja- 
kiohó większych mił piechoty i 
jartjiecji do ataku na Lwów, 
Z pewnością teg tak było. Ale 
rozwój następstw katastrofy ar- 
-mji bolszewickich w centram i 


Cena numeru pojedyńczego mrk. 22. 


_ Istota naszego zwycięstwa. 
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na półaooy okazał elą tak pio- 
runowo szybkim, że dowództwu 
ozerwonemu nie pozostało już oza- 
sa na wykonanie tego plana. 

Zgodne doniesienia od dwóch 
dni stwierdzają wpływ sił ozer- 
wonych s teatra "małopolskiego 
Sztab bolszewioki doląga je gdzieś 
ku północy 1 może koncentruje. 
starając sią po niewozasie napra- 
wié błąd nadmiernego rozprosze- 
na sią i rozciągnięcia swych Hnji 
przed dziesięciu dniami. W tych 
warunkach można toż z najwięk- 
szem prawdopodobieństwem po- 
wiednieć, żo nietylko Warszawa, 
leoz także i Lwów znajdują się 
dzisiuj poza wazelkiem niebez- 
pleczoństwom, 

Poza siłą uderzenia wofsk na- 
szych 1 trafnością planów pol- 
skiogo dowództwa katastrofą ar- 
mji bolssewiokich potrzeba tłu- 
maożyć jeszcze zarówno błędami 
ioh dowództwa, jak toż upadkiem 
moralności wojsk. Błądy, które 
wynikły s nadmiernej pewności 
zwydiąstwa, polegały na rospro- 
szeniu sią, na postawieniu sobie 
naraz zbyt wiela | sbyt rozle- 
płych oslów, Dowództwo bolsze- 
wiokio rozwijało aktywność rów- 
nocześnie na całym olbrzymim 
fronole od Włocławka po Dniestr, 
Ohoiało ono nietylko wsiąść War- 
Bzśwą, lecz także odoląć Polsky 
od wszelkiej komunikacji z Gdań 
skiem, wiąc z Europą, a ną połue 
doin zań wziąć Lwów 1 stanąć 
na linji Sanu. Przejmowane roz- 
kazy bolszewickich komend nie 
pozostawiają żadnych wątpliwości 
w tym wsględsie. 

Co ciekawsze, to to, śe òpe- 
racje te nigdzie nie miały cha- 
rakteru tylko demonstracyjnego, 
mającego na célu wiązać na da- 
nem miejscn pewnó Biły obrony, 
ala wszędzie były prowadzone 
„na borjo"! Oczywiście, taki plan 
mógł wypiknąć tylko m chwilo- 
wego przeconienia własnych 
sił 1 takisgoż  miedócenieniń 
sił naszej obrony, cò znówu jewt 
takiem głupstwem, że może być 
wytłumaczone tylko tak xzwyczaj- 
nem w chwilach powodzenia ša- 
ślepieniem i tem, co sią. nazywa 
atderzoniem dó głowy”. 

Histocja armji . rosyjskiej w 
czanie wojny światowej pozwala 
stwierdzić jedną cechą charakte- 
rystyczoą jej dowództwa. Miano- 
wiólo, gö, w miarę powodzenia 
pisany jego, x początku jasne i 

ardzo racjonalne, zaczynają tra: 
cić swoją przejrzystość i logikę 
wewoętreną, ustępując miejsca 
improwizacjom, w których szaka 
zaspokojenia wzrastający Wraz 4 
powodzeniem = apetyt.. Wygląda 
to tak, jakgdyby ktoś, wylaziszy 
na drzewd dla narwania jabłek, 
njrzał obok piękne gruszki i sa- 
pragnął je także zerwać, więć 
przestawił nógą s drzewa na drze- 
wo, oparł się na kruchej gałązce 
i zaczął rwać, a podczas tego rús 
nął i skręcił kark, 

Jest to w paychologji dowództwa 
rosyjskiego także jedea m objawów 
makaymaligjnu, właściwego naturze 
rosyjskiej, która nie jest w stanie 
doprowadzić do końca jednej jakiejś 
akcji, podjętej dla określonego celu, 
ale w miarę prowadzenia tej akoji 
pierwotnej zbacza z iej linji, wyszu- 
kuje sobie cele przygodne, w resul- 
tacie nie osiągając ani głównego, 
ani przygodnych. 

fak było z ofensywą Ronnen- 
kampfa w Prusiech Wschodnich w 
roka 1914. Powtórzyło się to samą 


Piotrkowska 
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k 
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a Mikołaja Mikolajewicza dwa razy, 
raz po odepohnięciu Hindenburga od 
Warszawy, dragi raz w olązu ostat- 
niej wielkiej ofensywy rosyjskiej 
w Karpatach, kiedy to po wzięciu 
Przemyśla zaczęto forsować przej- 
ście na nizing węgierską a przelą- 
ozy dakielskiej, To samo można za- 
obserwować w ofensywie Brusilowa. 
Tej samej chorobie, tylko w jeszcze 
ostrzejszej formie, uległo obeone do- 
wództwo czerwonej armji rosyjskiej. 
W ostatniem stadjam operacji roz- 
proszyło sią ono psychicznie, utra 
cilo z oczu główny oel, zacząlo 
chwytać po drodze cele nboozna i 
drugorzędne strategicznie i narazilo 
sią na katastrolą wręcz bezprzy- 
kladną. 


Inny rozdział stanowi moralność 
ózorwonych wojsk. Oknzala sią ona 
w bitwach abieglego tygodnia nie- 
zmiernie słabą. 


W porównaniu s obecnym od- 
wrotem wojsk czerwonych z obszaru 
Polski odwrót naszej armji chociaż- 
by z pod Kijowa odbywał się powoli 
l w wielkim porządku. Stąd wnio- 
sok, że wojska nasze oknzywały 
w odwrocie, nawet w najoiąższywii 
jego chwilach, o wiele większą od- 


AEE ENT En 


polityczny, społeczn 


pornośó psychiczną, nik obognie woj- 
ska czerwone, 

Wszystko to razem — zarówno 
calkowite zawalenie sią strategicznej 
budowy dowództwa bolszewiokiego, 
jak widoczne załamanie sią psycho- 
logji bojowej jego wojsk, rokuje ar- 
mjom naszym dalsze bardzo szybkie 
i wszechstronne sukcosy. Zmienioną 
już w oiągu pierwszego tygodnia na- 
szej kontrofensywy sytuncją ogólną 
zmienią one do reszty, przelstacza- 
jąc gruntownie wszystkie przesłanki 
politycznego działania, które istniały 
jeszcze przed  dzłesiąciu dniami, 
Stwarza to także i przed naszem 
kierownictwem  politycznem nowe 
zadania, których roawiązaniu pomy- 
$lnema może nia najmniej służyć 
trzeźwy realiam w stawiania i okro- 
ślaniu naszych oelów politycznych. 
Wprawdzie bowiem ponad wszelką 
wątpliwość zostało udowodnione, że 
możemy sią skutecznie obronić przed 
atakiem dzisiejszej Rosli, te wiąo 
bynajmniej nie potrzebujemy przyj- 
mować dyktowanych nam przoóz nią 
warunków, ale z drugiej strony nie 
zostało udowodnionem, te możemy 
ze swoj strony zwyciężyć tą Rosję 
do tego stopnia, aby dia odmiany 
narzucić jej swoje warunki, 


Dokoła rokowań w Mińsku. 


Komunikat sowiecki o rokowaniach w Mińsku. 


Wiedeń, 27 sierpnia. (Telegram własny „Głosu Polskiego“). — 


Bsdaktor, lub jega zastępca przyjacją wytącznia od 5-6 pa pał 
A Rękopisów nmiezamówtłonych Redakcja nle zwraca. 


Według doniesienia z Moskwy urzędowy komunikat sowiecki o prze- 
biegu trzeciego posiedzenia kontereneji w Mińsku brzmi jak nastę: 
a: 

x „Dnia 28 sierpnia odbyło się trzecie posiedzenie delegacji pol- 
sklej i rosyjsko-ukraińskiej. Na posiedzeniu tem przewodniczący de: 
legacji polskiej, Dąbski, złożył oświadczenie w sprawie zasadniczych 
warunków układów pokojowych, przedstawionych przez rząd sowiec- 
ki, Twierdził w tem oświadczeniu, że 

warunki te są nis do przyjęcia. 
Przewodniczący rosyjsko-ukraińskiej delegacji pokojowej odpowie- 
dział na oświadczenie polskie. 


Układy trwają w dalszym ciągu. 


Bolszewicy idą na ustępstwa. 


Paryż, 27 sierpnia (PAT). Havas. Radjo, które 
neleszło z Moskwy w odpowieńzi na radjo 
angielskie; oświadcza, że postawione warunki 
pokojowe ie stanową ultimatum. Rząd sowie" 
tów skłonny jest do przedysputowania ich 
z rządem polskim, jednakże bez interwencji 
z zewnątrz, aby dać dowód szczerego dążenia 
do zawarcia pokoju światowego, rząd sowie" 
tów nie nalega na wykonanie warunku, który 
mówi o stworzeniu w Polsce milioji robożnie 
czej, W ten sposób rząd sowietów zajmuje sos 
lidarne stanowisko ze stanowiskiem rządu an= 
gielskiego w sprawie warunków pokojowych. 


Dwa listy Cziczerina. 


Londyn, 27 sierpnia. (Est-Ezxpress). Oxiozória przesłał do 
delegacji sowieckiej w Londynie dwa listy, W pierwszym x nich 
dowodzi, że polacy odmówili dyskusji nad propozycjami sowieckiemi. 
W razi, jeżeli polacy będą domagali się, aby delegas 
oja rosyjska źrzekła się swoioh zasadniczych po- 
stulałów, wówczas naśtąpitoby zerwanie rokowań 
pokojowych. 

W drogim lidofe Oztóteria usiłuje twierdzić, że armja bol- 
szewioka nić poniosła klęski, że sofnqła tiq w porządka i 
gotowa jest do nowych ataków. y 


fiok IM. 


Stanowisko koalicji 


plnfa Ameryii. 

PARYŻ. 27 sierpnia. (Tele= 
gram własny „Ołosu Polsk.*), 
„Le Temps* donosi, że rząd 
Stanów Zjednoczonych polecił 
swojemu chargo d'affaires w 
Warszawie, aby oświadczył rzą” 
dowi polskiemu, że Stany, 
Zjednoczone uważały» 
by za niepożądane, aby 
w czasie obecnej kontr= 
ofenzywy wojska pole 
skio przekroczyły gra” 
a Polski etnograficz=- 
nej- 


Duga egit noty Iurernefskiej, 
Tajemniczość P. A. T. 
Paryż, 27 sierpnia. (Tel. włas= 
ny „Głosa Polsk.) „Le Temps” 


podaje całkowity tekst noty lu- 
oerneńskiej, z którego okazaje się, 


że P. A. T. podał do wladomoś- 
cl publicznej tylko połowę tej 
noty, przemilozał natomiast jej 
drugą ozęść, której treść jesti 
mniejwiącej następująca: 
„Wypadki ostatniej krótkiej 
wojny muszą przekonać naocznie 
przeciwników wolności narodów, 
zarówno w Rosji, jak i w Polso, 
że przewiekająca sią wojna nie 
daje żadnych pozytywnych re= 
zultatów, rujnuje tylko życie goge 
podaroze 1 kulturalne, nie ros- 
strzygając kwóstji, o które walka 
sią toczy. — Państwa zachodnio= 
europejskie, Włochy -1 Angilja, 
stoją na tem stanowisk, že 
należy położyć kres ciągłej wa= 
śni pomiędzy narodami. Waśń 
ta zagraża samemu istnieniu ¢y= 
wilizacji. W kierunku położenie 
kresu wojnie Auglja i Włochy, 


„|wjtężą wszystkie swo wysiłki”, 


Dlaczego P. A. T. ominął dą 
część noty — niewiadoma. 


Echa konferencji w Lutornie. 


Londyn, 27 sierpnia (PAT). Hav. 
Sprawozdanie z konferencji w Lite 
cernie wywołało głąbokie porusze= 
nie w kołach traval'stów. Przez zal 
ły dzień i wieczorem Rada wyk 
nawcza odbywała posiedzenie. Sze- 
ściokrotnie członkowie udawali się, 
do biura misji rosyjskiej, 


Opinja Millerania. 

Paryż, 27 sierpnia. (Kst-Exw 
press). „Matin* donosi, że Mille- 
rańd miał już sposobność zawia= 
domienia rządu polskiego, że Fran= 
cja I aljanci przywiązują dużą 
wagę do szybkiego zawarcia po- 
koju. Millerand gotów jest użyć 
swego calkowitego. wpływu, aby 
waruńki pokoju, zapewniające 
Polsce gwarancje na przyszłość, 
były jednak ze strony Polski 
umiarkowane. 


Stanowisko robotników angielskich. 


Londyn, 27 sierpnia, (Kst-Kze 
press), Rada związków robotnte! 
czych po posiedzeniu, odbytem 


Adonia 25 b. m. ozłosiła komunikat, 


jąc Lloyd George'a o mmia- 
"fronta 1 przyłączenie się do 
ojowniozej polityki Francji, Ra- 
| domaga się, aby uczyniono 
l tko, by uniknąć zerwania 
owań w Mińsku. 
Komunikat głosi dalej: „Anglja 
inna odmówić Polsce wszel- 
bieg o poparcia. 
l krety angielskie wojenne win- 
być niezwłocznie odwołane z 
sda rosyjskich*. 
Wreszoje rada wzywa komite- 
prowincjonalne, aby były go- 
wo na wszelkie ewentualności, 


Prasa zaplelska o konfilkcie pol- 
tko-rosyjskim. 


Londyn, 27 sierpnia (Pat) Hav. 
„Morning Post*, omawiając sytua- 
cję w Polsce, wyraża radość, że 
Polska uniknęła o niebez- 

eństwa, które jej zagrażało i 

je, że Aier ra wę Pol- 

sce pomocy, wyświadczyła znowu 
in ilon przysługę cywilizacji. 
cy, którzy liczyli, że Francja 

idzie odosobniona, a Polska sta- 
się państwem sowieckim, za- 


„Temps“ o wschodnich granicach. 


Polski. 
Paryż, 27 sierpnia (PAT). Hav. 


„Temps*, zastanawiając się nad 
tem, jakie będą granice wschodniej 
Polski, pisze, że rząd francuski NE 
zostanie wierny decyzji Rady Naj- 
wyższej. Przy odzyskaniu terenów 
Polska powinna trzymać się tej 
linji i zauważa, że w okolicy Gro- 
dna i Brześcia Litewskiego potrze- 
bnem byłoby przesunięcie tej linji 
dla zapewnienia bezpieczeństwa. 

Dalej zaznacza dziennik, że by- 
łoby wskazanem, aby Polska nie 
narażała się na konflikty z Litwą. 
Potrzebne jest szybkie porozumie- 
nie się z rządem litewskim. 


"0 stanowisko Belg. 


Paryż, 27 sierpnia (PAT). Hav. 
Ogólne zebranie studentów, byłych 
uczestników wojny, uchwaliło pro- 
test przeciw stanowisku rządu bel- 
gijskiego, który wydał zakaz prze- 
puszczania transportów amunicji po- 
trzebnej dla Polski, narodu zaprzy- 
jaźnionego z Belgją i Francją. 


Bobota 28 sierpnfa 19% r, 


wygłosił wysoki komisarz sir Tower|lepe złamane, że Gdańsk nie uznał 
dłaższą mową, w której między in-|nawet traktatu pokojowego, oraz 
nemi oświadczył: Angielski i włoski |układu z dnia 80 kwietnia, który ja 
rezydenci ministrów omawiali w|sam podpisałem. Jestto hańbą dla 
eb kwestją gdańską I oświad- | Gdańska. Mówicie panowie zawsza 
czyli, że to, co się w ostatnich ty-|o 12 tysiącach bezrobotnych w Gdań- 
godniach w Gdańsku stało, sprzeczne |sku. My zaś prawdopodobnie będzie- 
jest z traktatem wersalskim. Mo-|my musieli sprowadzać do Gdańska 
carstwa sprzymierzone zdecydo- |żołnierzy i robotników dla wykona- 
wane są przeprowadzić postano- |nia tego, co jest obowiązkiem robot- 
wienia traktatu pokojowego. To|ników gdańskich. X | 
co sią stało, a zwłaszcza dnia 29 
lipoa, dowodzi, że mlasto Gdańsk 
nie jest w stanie utrzymać po- 
rządku I spokoju. Rezolucja kon- Gdańsk, 27 sierpnia. (PAT). 
stytuanty w sprawie neutralności Dzienniki gdańskie opisują smnt- 
wywołała m mocarstw sprzymie-|ne położenie polskiej straży granicz- 
rzonych zdumienie i oburzenie. nej, która w liczbie 2000 ludzi, 
Gdańsk nie jest jeszcze wolnem | zmuszona byla wskutek najazdu bol- 
miastem ł niema absolutnie pra- |szewickiego przejść do Prus Wschod- 
wa mówić o neutralności. Wed-|nich. Żołnierze pruscy namawiają 
tug traktatu pokojowego Polska ma |internowanych do ucieczki, a na- 
specjalne prawa. Potem co się stało, |stępnie strzelają do nich z tyłu. 
mocarstwa sprzymierzone Sstra- | W ten sposób zabito jednego pola- 
city zaufanie do miasta. Postano- |ka, a 4 ciężko raniono. 
wiły one, że klanzula artykułu 104 


Loty polskiej staty graniczne, 


traktatu pokojowego, dotycząca swo- 
bodaego używania portu przez Pol- 
skę, mus! być ściśle przeprową- 
dzona. Gdyby okazały się trudności 
to do Gdańska przybędą dałsze 


Osawanie , Sicberheltswehny" 
1 Górnego Slaska 


BYTOM, 27 sierpnia. (PAT), 
W nocy z 25 na 26 b, m. roz- 


edli się i są gotowi do przepro- 

dzenia postanowień, powziętych 
ġa konferencji w Spaa. 

„Temps* stwierdza, że Anglia i 
gzpól spotkały sią na terenie 


Imiara stanowiska Belgii. 


Bruksela, 27 sierp. (Pat) Hav, 
Jeden z członków rządu oświad- 
czył  przedstawicielowi dziennika 
„Libre Belgicne*, że ze względu 
na obecną sytuację rząd zezwolił 
na przewóz broni i amunicji do 
Polski. 


ólnej, zdrowej i godnej polity- 

| w sprawie Rosji wschodniej. 
„Daily Chronicie* M jeżeli 
nie spełni nadzieja: aby Rosję 
'skłonić do zawarcia pokoju, to bę- 
to jedynie winą rządu rosyj- 


Walki wojsk Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 27 sierpnia (PAT). Komunikat sztabu generalnego 


+ 


. {puig przeciw Polsce. Moją polityką 


ody per zagraniczne 1 okręty | ozęło się usuwanie Sicher- 


„Miałem jechać 15 sierpnia do|heitswehry z Górnego Sląska. 
Paryza, nie uczynię tego aż, gdy |Usunięto ją najpierw w Za- 
nastąpi porządek w Gdańsku. W Pa- brzu, dzisiejszej nocy w By- 
ryżu zapytają mnie, czy Gdańsk jest |tomiu, Katowicach i Gliwicach. 
zdolnym być wolnem miastem. śr innych miast ma być usu- 


lacy mają specjalne prawa, które NA: 
Sié KORUT SPoslkióce. Zrobiono tu|nięta do końca bież. miesiąca. 


wszystko, aby uniemożliwić Polsce 
swobodne korzystanie z portu. We 
Francji wystąpiono osobiśgie prze- 
ciw mnie, zarzucając mi, że zanadto 
stoją po stronie Gdańska, a wystę- 


lla żołolerzy bolszewickich przeszło 
do Pros Wschodnich. 


Gdańsk, 27 sierpnia, (PAT). 

Tutejsze dzienniki donoszą, że 
było rządzić ta w spokoju, Dozna-|do Prus Wschodnich przeszło około 
łem jednak rozczarowania. Wolność, |80 tysięcy żołnierzy bolszewickich. 
którą obdarzyłem obywateli, zaufa-| Do rozbrojenia tych ludzi i do straży 
nie, które miałem, zostały tak da-!nad odebraną bronią nie wystarcza sił, 


wojsk polskich z dnia 27 sierpnia: 


Front połnoony: Sytuacja bez zmiany. 
Front środkowy: Zdobycz nasza na pograniczu pruskim w cią- 
dnia 26 b. m. powiększyła się o 4 działa, 30 karabinów maszy- 
lowych oraz znaczne zapasy materjałów wojennych. 
|. Uprzedzejąc planowany przes nieprzyjaciela na dzień 26 b. m. 
atak na Brześć oddziały trzeciej dywizji legjonów dnia 25-go b. m. 
przeszły do energieznych działań zaczepnych, Główne kolumny nie- 
przyjacielskie zaskoczone na stacji Żabinka podczas wyładowywania 
DKz6% ogień na bliski dystans zostały zdziesiątkowane, Wzięto prze- 
850 jeńców 11 oficerów linjowych, 2 oficerów sztabu generdl- 
go, 12 karabinów maszynowych i 14 samochodów ciężarowych: 
Douódo: 67 dywizji sowieckiej i szef sztabu polegli. 
- Front południowy: W rejonie na wschód od Lwowa ciężkie wal- 


q 


Wiąpkiego napięcia. 


ki, które zwłaszcza pod Dziedziłowem dnia 26 b. m. dochodziły do 


W rejonie Bóbrki f SŚwirza odparto parokrotnie powtarzane 


ataki nieprzyjacielskie. 


Pod Pohorylcami oddziały 6 dywizji piechoty rozbiły 27 pułk 


jchoty sowieckiej. 


Wzięto 120 jeńców. 


Wzdłuż Dniestrn sytaacja bez zmiany. 
Naczelne dowództwo wojsk polskich 


Sztab generalny. 


s 
~ Gen Weygand w Paryża. 
raków, 27 sierpnia. (PAT) 
Dzid rano w przejeździe z War- 
gary do Paryża przybył tu gen. 
eygand w towarzystwie lorda 
toons i gen. Rectlifu. 

Na dworcu powitali gości ko- 
mendan$ miasta, gen. Stiller, i 
reprezentacja miasta. _ Goście 
przed południem zwiedziłi Wawel 
1 zabytki miasta, a następnie u- 
daii się do Wieliczki. godz. 
7-ej wiecz. odbył się obiad w 

Hotelu, poczem  nustąpił 


odjazd do Paryża. 


(umanie dla gen Weygania. 


Paryż, 27 sierpnia, (Pat.) Rad. 
Marszałek Foch wysłał do gen. 
|Weygauda telegram, w którym mu 
gratuluje z osiągniętych zwycięstw 
i prosi go, żeby gratulacje złożył 
iw imienia marszałka i naczelnej 
komendzie wojsk polskich. 


Londyn, 27 sierpnia (PAT) Hav. 
Omawiając odpowiedź bolszewików, 
„Temps* pisze, że sytuacja wojsk 
polskich nie była nigdy bardziej 
pomyślna jak w tej chwili, a to 
dzięki strategji francuskiej. Dzien- 
mik wyraża się z najwyższem uzna- 
kiem o przysłudze, jaką generał 
Weygand oddał Polsce. 


O porozumienie niemiecko-polskie. 


Bytom, 27 sierpnia. (PAT). 
środę wieczorem odbyło się 
faspólne zabranie przedstawicieli po- 


laków i niemców w sprawie omó- 
wienia przywrócenia spokoju i po- 
rządku na Górnym Sląsku, Zebranie 
to odbyło się z inicjatywy niemców. 
Z polskiej strony obeoni byli poseł 
Korfanty i adwokat Wolny. Ze stro- 
ny niemieckiej centrowiec ks, Uli- 
cza i żyd Bloch, adwokat bytomski. 
Przedstawiciele polscy oświadczyli, 
że przywrócenie spokoju zależne bę- 
dzie od przyjęcia warunków, przed- 
łożonych przez delegację robotników 
polskich komisji rządzącej, które 
to warunki komisja przyjęła. Naj- 
ważniejszym jest usunięcie Sicher- 
heitsweury i zaprowadzenie wspól- 
nej milicji, złożonej w połowie z po- 
laków, w połowie z niemców. Przed- 
stawioiele niemieccy zgodzili się na 
warunki połskie i udali się na ze- 
branie niemieckich partji górno- 
śląskich, zwołane do Gliwic. 


Wezwanie do powrotu do prat. 


Bytom, 27 sierpnia. (PAT), Dziś 
odbył sią w Bytomiu zebranie przed- 
stawicieli polskich stronnictw i orga- 
nizącji zawodowych s udziałem ko- 
misarza plebiscytowego posła Kor- 
lantego. Postanowiono wydać odez- 
wą do strejkujących robotników 
z wezwaniem do wznowienia pracy. 
Dalej wezwano ludność do skłądania 
broni w urzędach gminnych. 


2 gdańskiej Rady Stam 
Mowa sir Towera. 


Gdańsk, 27 sierpnia. (PAT). Na 
azisiejszem posiedzeniu 


Stosunki Anglji z Bolszewią. 


Anglja zorwała z sowietami? 

WIEDEŃ, 27 sieppnia. 

(PAT). Wied. BK. do- 
nosi. 
berneński 
Allgemeine Zeitung w 
Lucernie dowiaduje sią, 
że rząd angielski zer- 
wał stosunki z Rosją 
sowiecką. 


Przeć wyjazdem Ramieniewa 2 Londyna. 


LONDYN, 27 sierpnia. 

(PAT). Biuro Reutera do- 
nosi: Rząd sowiecki udzielił 
Kamieniowowi wskazówek, 
aby opuścił Londyn. Kamie- 
niew wskazówki te otrzyniał, 
zanim go doszedł list Baltora. 

Delegacja rosyjska 
oświadcza, że jej od- 
jazd równać się będzie 
wypowiedzeniu wojny 
pod adresem Anglji. 


Niepowodzenia Kamieniewa | Krasina. 


Wiedeń, 27 sierpnia. (PAT) 
Wied. BK. donosi; Ostatnie pró- 
by Kamieniewa i Krasina, aby 
skłonić komitet wykonawczy ro- 
botników angielskich do inter- 
wenoji, spełz na niczem. Komitet, 
po dwugodzinnych naradach, nie 
powziął żadnej decyzji. Odnosi 
sią wrażenie, jakoby komitet 
chofał wezwać bolszewików do 
zmiany stanowiska, 


a A I z CE W A WA R ZK 1 A EZ OE OW A. 


Nota Milleranda do sowietów. 

WIEDEŃ, 27 sierpnia (Pat.) 
Wied, B. K. donosi z Paryża: 
Millerand wysłał do rządu so- 


wieckiego następującą depe- 


szę: Do komisarzy ludowych 
w Moskwie. Przyjmuję do 
wiadomości oświadczenie pa- 
nów, złożone wobec Nansena, 
że panowie zgadzają się na 
propozycje rządu francuskie- 
go, aby nastąpiła jaknajrych- 
lej wymiana jeńców francu- 
skich na jeńców rosyjskich. 


Bady. Sżana' Jeżeli do dnia 1 października 


Przedstawiciel | Havas 


Delegaci rosyjscy nie wyjeżdżają 
1 LoDdynl. 


LONDYN, 27 sierpnia (Pat.). 
Zaprzeczają tu wia- 


„Deutsche | domości, jakoby przedstawicie- 
le sowietów zażądali paszpor- 


tów- Kołą urzędowe zauważa- 
ją, że przedstawiciele Rosji nie 


mogą opuścić Angliji, nie wzią- 


wszy paszportów. 


<_ Tamlary Ramieniewa i Krassin. 


Londyn, 27 sierpnia. (P.A.T.). 


Havas, W kołach londyńskich pa- 
naje przekonanie, że Krassin i Ka- 
mieniew suują intrygi w celu wy- 
wołania manifestacji, któraby żą 
dała pozostawienia ich w Anglji 
i prowadzenia w dalszym ciągu ro- 
kowań jednakże umiarkowane ele- 
meuty robotnicze okazują mało 
skłonności do poparcia w tym 
kierunku, 


Rząd sowiecki zmienia warnnki. 


Koenigswusterhausen, 27-g0 
sierpnia. (PAT), Z Londynu do- 
noszą: Cziczerin przysłał do Ka- 
mieniewa nową notę, w której 
krytykuje ustrój kapitalistyczny 
Aoglji i broni systemu włądzy 
bolszewickiej. Dalej oświadcza, 
że rząd sowiecki zrzeka się 
warunku, dotyczącego tworze- 
nła polskich wojsk robotni- 
czych, który to warunek wywe- 
fat różnicę zdań Anglji i Włoch. 


zostanie zatrzymany na tery- 
torjum rosyjskiem choćby tyl- 
ko jeden trancuz bez własnej 
woli, wówczas będę zmuszo- 
ny przy pomocy floty fran- 
cuskiej użyć takich środków, 
jakie się okażą bezwzględnie 
konieczne. 


Saktecy Wrangla 


Konstantynopol, 27 sierpnia 
(PAT). Havas. Komunikaty z dnia 
19 i 20 b. m. donoszą, że wojska 
Wrangla zajęły miejscowości Stani- 
skaja- Ranskaja na nołudnie od 


Hr 280 


Anapy, Brukowickaja i stację ko- 
lejową Tinachenskaja.. Armja po- 
łudniowa odniosła olbrzymie zwy- 
cięstwo w północnej części Kry= 
mu, biorąc olbrzymią ilość jeńców 
i bogate łupy. 


Nanen, 27 sierpnia. (Pat) — 
Radjo. Według artykułu „Izwie- 
stja“ rząd moskiewski jest bar-. 
dzo zaniepokojony z powoda suk=' 
cesów gen. Wrangla, Orzan Le- 
nina powiada, że zwycięstwa 
Wrangla, które liczy na złamanie: 
czerwonej armji i na pomoce chłoe 
pów ukraińskich, grożą utratą ba- 
senu donieckiego, granicy z Ku- 
banją i sagłębia naftowego w Ba- 
ko, co byłoby dla gospodarki ro- 
syjskiej klęską, Wojna przeciw 
generałowi Wranglowi jest naj- 
pilniejszą troską czerwonej repu- 
bliki, która tu musi przesunąć 
wszystkie siły. 


Obawy bolszewików. 


Możliwość ofenzywy na Peters- 
burg. 

Koenigswusterhausen, 27-go 
sierpnia. (PAT). „Morning Post" 
donosi, że z powodu rozbicia 
wojsk  bolszewiokich, zachodzł 
obawa ofenzywy na Petersburg. 
Komendant miasta Zinowiew zwró- 
cił się do garnizonu æ apelem, 
ostrzegającym przed grożącem 
nłebezpieczeństwem. Koalicja mo- 
że skłonić Finlandję do ofenzywy 
na miasto przy pomocy angiele 
skloh okrętów AEE H 


Rozrachy w Belfaście. 


Londyn, 27 sierpnia. (P.A.T.). 
Hayas. W Belfaście panują w dal-. 
szym ciągu rozruchy. Handel ustał 
zupełnie. Wyrządzono bardzo wiel 
kie szkody materjalne. Wczoraj 
raniono wiele osób. 


Polityka zagraniczna Czechosłowacji 


Praga, 27 sierpnia. (PAT) 

Współpracownik  koszyckiego 
dziennika „lazain Naplo“ miał 
wywiad m czeskim ministrem 
spaw zagranicznych, Beneszem, 
który oświadczył, że OCzechosło- 
wacja, mając ustalone granice, 
przystępnje do ustalenia swej 
polityki zagranicznej. Konwenoja 
sojusznicza Czechosłowacji, Ru- 
munji i Jugosławji, które wszyst 
kie są tem załuteresowane, aby 
traktat pokojowy został przepro» 
wadzony, wejdzie w życie. W; 
Sprawie rosyjsko-pojskiej Ozee 
chosłowacja zajmuje stanowisko 
neutralne, a taćże Ramuują i Ju- 
gosławja mają zająć takie stano 
wisko, W stosuuku do Węgier 
Czechosłowacja choe zachować 
dobre stosuuki, wystąpi jednak 
stanowcza przeciw każdej próbie 
zamachu na Obszary, przyznane 
Czechosłowacji. 


Praga, 27 sierpnia. (PAT) Nie= 
mieckie dzienniki w Pradze sądzą, 
że sojusz Qzechosłowacji z BRu-' 
ulunją rozwieje się, zanim jeszoze 
wejdzie w życie. Beuesz poniósł: 
w Bukareszcie porażkę, bo: ode 
rzucono jego klauzulę, skierowaną 
przeciw powrotowi Habsburgów 
na Węgry. Rumunja uważa, że: 
byłoby to mieszaniem się w we” 
wuętrzne sprawy Węgier. l 

Dzienniki zauważają, %0 na 
stanowisko Rumunji wpłynęła o- 
koliezność, iż eks-cesarz Karol w 
ostatuioh czasach porozumiewał 
się z królem Ferdynandem, który: 
mu przyrzekł pomoc w Sprawia 
powrotu na tron węgierski. 


Nowiny w kilku słowach. 


— „Times* dowiaduje się z Lus, 
cerny, że eks-król grecki Konstanty 
starał się u Lloyd Georga 0 poslu- 
chanie, którego mu odmówiono, 

— Wedle „Idea Nationale“ Lloyd 
George i Giolitti zbliżyli się bardzo 
do Francji i Ameryki, 

— Huysmans, belgijski minister 
spraw zagran, podał się do dymisji 
z powodu stanowiska rządu w spra- > 
wie konfliktu polsko-rosyjskiego, * . 

„Trybuna* praska donosi, że Rada 
ministrów w Belgradzie zaaprobowała 
projekt przymierza defenzywnego 
między Jugosławją a Czechosłowacją. 


+." 


Warszawa. 


Przemowa skazańca przed 

śmiercią. 

(w) Min. spraw wojskowych nad- 
eyta następnjący raport naczelnego 
prokuratora wojskowego sądu okr. 
warszawskiego: Dnia 21 sierpnia 
1920 roku do naczelnego prokura- 
tora wojskowego. Raport. Melduję, 
te przed dokonaniem egzekucji nad 
skazanym na karą Śmierel przez sąd 
doraźny szeregowcem  Skwarczyń- 
skim, ten ostatni, za zezwoleniem 
przedstawiciela prokuratora, zwrócił 
się do kompanii asystającej I pluto- 
nu egzekucyjnego s następującem 
przemówieniem: 

Koledzy! Za kilka minnt umrę, 
będę stracony i chcą pożegnać się 
z wami. Żyłem, jako przestępca, 
i nmieram tak haniebnie, ale zastu- 
żyłem na tę karę, Sąd osądził mnie 
sprawiedliwie. Tak, fak ja, żołnierz 
polski żyć nie powinien. Żyć należy 
tak, jak winien żyć uczciwy tolnierz. 
Przestępstwem jest być dezerterem 
i należy zawsze słuchać przełożo- 
nych. Za parę chwil będą rozstrze- 
lany. Żegnam się więc x wami i w 
ostatniej chwili wznoszą okrzyk: 
Niech żyje Polska! Prokurator woj- 
skowy: Szulbowski, podpułk. 


Łódż. 
Od wydawnictwa. 


W celuuriknięcia przer 
wy w otr aniupisma 
prosimy P. T. Prenume= 
ratorów „Głosu Po!'skie- 
gość o łaa niezwłoczne 
wnoszenie prenumeraty 
za m. wrzesień i ewent. 
zaległość t do ad- 
ministracji pisma (Fiotr- 
kowska 106). 

Prenumerata miesięcz- 
nie wynosi mk. 55 z od» 
sagana do domu włącz= 
nie. 


Z komendo S. O. na m. Łódź. 

Wszyscy członkowie straży oby- 
w telskiej na ya, Łódź winni stawić 
się w poniedziałek, dn, 30 sierpnia 
r. b. w lokalach dzielnicowych B. O. 
w celu rox ia słażby. 

Członkowie 8. O. winni przybyć 
do swej dzielnicy, t. j. dzielnicy, obej- 
mującej teren ich zamieszkania, 

Dzielnica Ia 8. O. (Zgierska 7) 
obejmuje I i II komis. polic.j dziel- 
ea Il-a (Wschodnia 84)—III, IV, V 
i część VIII-go komis;, leżąca na pół- 
moc od toru kolejowego Łódź—Ko- 
luszkiz dziennica III-a (Mijeza 51)— 
(VI i VII komie, polic.; dzielnica IV 
(Nawrot 58)—IX i pozost, terytorcjam 
VIII kom. polio. 


Akcja w okrę 
j PORE. gu 


Btaraniem Sekcji Propagandy w 
ubiegłą niedzielę, 22 b. m. odbyło 
się w Łodzi około 15 wieców i kil- 
jkanaście konferencji, mających naco- 
lu poinformowanie ludności © sytna- 
aji ostatniej i propagandę za podpi- 
sywaniem pożyeski i popieramiem sr- 
mji ochotniczej, Wazystkie wiece by- 


ły bardzo liczne. 

Na wiecu w W brało 
udział 2000 osób, w Kurowie 1600 
osób.  Przemawisli Ds- 


browski i Papis Zebrano około 1600 
marek. Do Głowna, Bratoszewice i 
Btrykowa udali się por. Aleksandro- 
wicz i prezydent Rżewski, W Glow- 
nie wiec odbył się przy udziałe 2 
tysiący osób, w Bratoszewicach 500 
osób i w Strykowie 2600 osób. Ze 
sprzedaży „Pobudki* (jednodniówki 
dla ludu wiejskiego) osiągnięto ma- 
rek 1187 fen. 10. Na trzy ostatnie 
numery jednodniówki urządzono w 
Btrykowie tormalną licytację: jeden 
sprzedano za 85 mk. drugi za 100, 
a trzeci za 220, 
W Nowosolnej na wiecu przy n- 
driale 200 osób uchwalono dostar- 
czenie żywności dla szpitali i zapi 
sywanie się masowo na członków 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża, — 
W Aleksandrowie zebrani w liczbie 
aprzeszło 500 osób — złożyli na A. 
O. 4,470 mk. 5 rb, i uchwalono o- 
podatkować się na rzecz obrony Pań- 
stwa po 90, 75, 60 i 45 mk, od 
morgi. W Będkowie przy udziale 


3000 osób uchwalone opodatkować żadnym bowiem narodem nie zer 


'|Górce Pabjanickiej Rzgowie, 


Soboła 28 sierpnia 1020 r. 


się na obronę Państwa po 10 marek 
z morgi. 

Pozatem odbyły się wiece: w 
Ladwi- 
kowie, Łagiewnikach, Modrzewie, Mo- 
skulach Nowych, Białej, Wawrzy- 
cach, Bełdowie, Koluszkach, Łazno- 
wie i w Brzezinach, W tej ostate 
niej miejscowości zapisało się* zaraz 
po wiecach 88 ochotników, 15 ochot- 
niczek, oraz zebrano na A. O. 15,279 
marek i 272 rb. i podpisano Pożycz- 
kę Odrodzenia na sumę 16,000 mk. 
Mówców przyjmowano wszędzie en- 
tuzjastycznie, Nastrój był wszędzie 
znakomity, 

Bygnalirowano również o urzą: 
dzenin całego szeregu wieców z dal- 
szych okolic z kaliskiego, sieradzkie- 
go i konińskiego. Na wszystkich 
wiecach kolportowano obficie odezwę 
premjera Witosa do ludu włościań 
skiego, „Pobudkę* i inne druki, Jak 
widzimy więc z powyższego, Sekcja 
propagandy w okręgu łódzkim nie 
słabnie ani na chwilę, lecz przeciw= 
nie wzmaga się coraz bardziej, zata- 
cznjąc oraz szersze koła działania, 


skim. 
szej nawet przeszłości, nie lękał 


reformy,  zaprowadzać zmiany, 
wchłańiać nowe pierwiastki; w 


klasy wysuwały sią coraz bezrdziej 
na czaąło spraw publicznych; w 
najarystokratyczniejszych spote- 
czeństwach „jednostki bez przod- 
ków" stawały u steru; wszędzie 
ludzłe patrzyli przed siebie, nie 
oglądając się na każdym kroku 
wstecz; — a żylko w Polsce przez 
długie, długie lata panował duch 
przeszłości — lecz bez duszy dnia 
dzisiejszego, romantyzm, piekny 
może jako złnda artystyczna, jako 
patos, ale fałszywy w swej isto- 
cie, zabójczy i zdradliwy dla czyn- 
"A osobowości gromady narodo- 
wej. s 
Obnudzenie się z tej senności 
koszmarnej, wyzwolenie się z tego 
wszystkiego, co nie jest pelnym 
dumy, własnym bytem, uwolnienie 
sią z lęku przed własną mocą, 
stawało Się czemś koniecznem, 
niezbędnem, gwałtownem. I Wy- 
spiański, jak te wszystkie duchy, 
co patrzeć umieją w przyszłość 
i czytać jej znaki tajemne, po 
smutnym tryamlie rzeczywistości 
nad ideałem („Wesele*), pragnął 
znaleźć wyjście x tej ekstazy, 
prowadzącej w śmierć i bezwład. 
Konrad stał się tym, oo miał 
wskazać do tego wyzwolenia dro- 
zę. głosząc, zamiast męczeństwa | 
bierności, zamiast zwycięstwa w 
zaświatach, ewangelję czynu, bu- 
dowy dzieła na tej ziemi, dzieła 
realnego, żywego — w Życiu, nie 
w marzeniu. 


Daj nam poczucie siły 

i Polskę daj nam żywą, 
by słowa się spełniły 
pad ziemią tą szczęśliwą. 


Jest tyle sił w narodzie, 

jest tyle mnogo ludzi; 

niechże w nie duch twój 
[wstąpi 

i śpiące niech pobudzi. 


Niech się królestwo stanie 
nie krzyża, lecz zbawienia... 


Biorąc z rąk Heatji pochodnię 
Konrad pragnie wyrwać z omro- 
czenia zmysły tych, których Ge- 
niusz upoił kadzidłem historyzmu, 
złudy, mistyki, aby półżywi ryce- 
rze w grobie znaleźli urok i pięk- 
no. Słowami, co są jak gromy ! 
błyskawice, rozprasza szarość 
rozsianą przez Geniusza „przesz- 
łości naszej występnej i bolesnej“, 
marzeń pseudo-politycznych... 
„Poeźjo, precz!!! Jesteś tyranem!!!“ 

Ale o zwycięstwo jest stokroć 
trudniej, niż © sam zamysł, I oto 
zaczyna sią szamotanie ducha, któ- 
ry sam jeszcze wikła sią w sprze- 
cznościach, ale pożąda bytu i czy 
nu, choe wyzwolić się za wszyst 
kiego, co dlań pozorue—więs nie 
własne, ducha, który we wszyst- 
kich dziedzinach swego istnienia 
pożąda życia woluego już odrazu 
samem poczuciem swej własnej, 
wewnętrznej wolności. 


Konrad ogniem zapała sweco 
rozjaśnił noc, czynem swym wzniósł 
się nad tłum, prometejską tęskno 
tą zdał się zagrzać do lotu dnsza 
ludzkie, ałe w tej samej chwili 
wszystko, co się dokoła stało, o- 
kazuje sie naraz teatrem, wido- 
wiskiem, którego aktorzy, po „wy- 
daniu ról* idą... na kolację. Jest 
bolesna, krwawa ironja w tej na- 
głej zmianie sytuacji. Rankrutuja 
„Wyzwolenie* ducha, które zda- 
wało sią podnieść tych, których 
Konrad wyrwał z pod władzy Ge- 
niusza, staje się widoczną teź ca- 
ła niemoc sztuki, gdzie „Wyzwo- 
lenie“, osiąznięto w dziedzinie 
piękna, okazuje się również zładą, 
pozorem, skoro chce zejść do ży- 
cia w krwi i w ciele. 

Poeta jednak zostaje z wiarą 
w konieczność „Wyzwolenia“ i w 
przyjście jego, bo oto mówi: 


Zakaz wyjazdu do Niemiec. 


„Kurjer Poznański* donosi: Ze 
strony urzędowej informują, iż wszól- 
kie pozwolenia na wyjazd do Nie- 
miec i powrót zostały całkowicie 
wstrzymane, Żadne wyjątki pod tym 
względem nie będą czynione, Wyda- 
wane będą jedynie pozwolenia na 
stały wyjazd do Niemiec bex prawa 
powrotu, 


Rejestracje bezwyznaniowców. 


Z polecenia przewoniczącego wydala- 
łu dla spraw stanu cywilnego w Łodzi. 
prezydenta Rżewsklego, urząd stanu oy- 
wilnego wystosował pismo do minister- 
stwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego w sprawie wciągnięcia dzie- 
ci do rejestru bezwyznaniowców i lega- 
lizacjt ślnbow, zawartych w b. zaborze 
anstryjnckim przed władzą. polityczną, 
a nie duchowną, z prośbą 0 wyjaśnie- 
nie, czy nie byłoby wsknzanem, do cza- 
su jednostąjnienta prawodawstwa we 
wszystkich trzech dzielnicach, prowa- 
dzenie prowizorycznego rejestru ślubów, 
urodzin 1 zgonów dla tej kategorji o- 
sób. W memorjale urząd wsksznje mię- 
dzy inneni, że kodeks cywilny Nsapole- 
ona, zaprowadzony u nas w rokm 1808, 
uznawał śluby cywilne, co przez prawo 
mikołajewskie z roku 1836 zostało znie- 
nione; zresztą odmowa zapisania zmian 
do księgi stanu cywiinego przyczynia 
się do prowadzenie niezgodnych z rze" 
czywistością o ruchu naturalnym lud- 
ności wykazów urzędowych, 


Teatr Polski. 


W sobotę, dnia 28 b. m., teatr mtej- 
ski występuje z premjerą arcydzteła 
swojskiej literatury dramatycznej „PA- 
na Jowialskiego* A. br. Fredry w nowem 
oryginalnem opracowaniu Sscenicznem 
dyr. Zelwerowicza, Słoneczna ta kome- 
dja sarmacka otrzyma stylową wysta- 
wę, okraszona będzie partominą, wiążą- 
cą w śmiały sposób akt pierwszy z dru- 
gim a byka się na tle muzyki 
staropolakiej. Dóborową obsadę tworzą 
panle: Siennicka, Karska, Zakrzyńska, 
oraz panowie. Gawilkowski, Rostan, 
Rdzawicz, Dębski i Zelwerowicza, 


Co kradną? 


— Z mieszkania Franc, Szoza- 
wińskiej (Nowo-Sikawska X 6) skra- 
dziono różnych rzeczy na sumę 12 
tysięcy marek, 


Teatr Polski. 


łe tnaugura 
s» Wuzwotenie, dramat 
aktach, Stanisława 
Wyspiańskiego Użład arte 
miczny i reżyserja At, Zoliwe- 
rowicza. Dekoracje projektu 

A. Pronaszki. 

Onegdaj Teatr Polski pod dy- 
rekcją Aleksandra Zelwerowicza 
rozpoczą! nowy sezon. Na fnan- 
guracyjne przedstawienie dany 
był dramat Stanisława Wysptań- 
skiego „Wyzwolenie*, Rzecz ta 
napisana została przez Wyspiań: 
skiego w roku 19023, t. j. wtedy 
jeszcze, gdy myśl o czynie pol 
skim wydawała się jeno marza- 
niem, gdy naród cały tonął: w 
mgłe obojętności i bierności, zaś 
najlepsi z pośród niego, śniąe 
swój sen o Polsce, błąkali” sie 
śród, owianyci poezją, rumowisk 
i ruin przeszłości. Niewolnikami 
byli wszyscy niemal, nietylko z 
racji wrażych podbojów fizycz- 
nych, ale niewolnikami duchowy- 
mi, nie umiejącymi i nie mający- 
mi dość siły, by wyrwać się z 
niemocy romantyzmu, z historycz- 
nej złady, odbierającej życiu, łe- 
mu życiu, które idzie, które ma 
swoje wymagania i prawa, zdol- 
ność rozwoja i rozkwitu Nad 


— gdy szary świt uchyli bram... 

znajdzie sią ktoś, co przyjdzie 
[tam 

z kluczami, 

(może wyrobnik, dziewka bosa), 

i pierwszy uchyli wrót... 


Ta sama niehistoryczna waer- 
stwa narodu, do której na samym 
początku dramatu zwraca się Kon- 
rad ze słowami: 


— Poznałam w was siłę. 


clążył tak historyzm, jak nad pol- |68 
Każdy naród, o najświetniej-| 5 


sie zrywać z nią, przeprowadzać | $ 


każdym narodzie niehistoryczne|Ę 


wyda tych, którzy otworzą mu 
drogę, gdy słowo, zwiastnjące czyn 
wielki, wyjdzie od bohatera. 

Symbolika „Wyzwolenia“, po- 
mimo wszelkich pozorów trudności 
i tajemniczości. jest jasna i bar- 
dzo dostępna. Najwięcej domysłów 
i sądów wywołuje akt II-gl „Wy- 
zwolenia*, akt masek. Akt ten, 
jako rozwiązujący zwyclesko sa- 
danie napozór niemożliwe, nsceni- 
zowanie biegn myśli z jej nle- 
przewidzianymi zwrotami, upadka- 
mi i wzlotani, — jest niezmiernie 
pod względem formalnym ciekawy. 
Wyspiański w „Wyzwolenin* nie 
przychodzi do słuchacza z gotową 
myślą i pięknem, lecz przeciwnie 
wymaga od niego nieustannego 
współpracownictwa, czynnej kon- 
templacji, miast bierności goto- 
wego zachwytu, czy wzruszenia. 
W teatrze dotychczas widz żył 
pięknem cndzem, narzuconem przez 
genjusz artysty; gdy się slucha 
„Wyzwolenia“, ma się zupełną swo- 
boda odozucta wobec niezaprze- 
czonej wielkości i doniosłości 
dzieła, 

"Ażeby „Wyzwolenie“ stało się 
nastrojem widza, dobytym z włas- 
nego jego serca i własną jego 
wolą, musi mu do tego pomóc od- 
tworzenie sceniczne utworu. A w 
tem trzy ozynniki muszą wziąć 
równorzędny udział; reżyser, sk- 
tor i dekorator. Zelwerowioz, jako 
reżyser, wyszedł zupełnie zwy- 
cięsko ze swego zadania. Układ 
sceniczny, pomysły reżyserskie, 
rozplanowanie poszczególnych ze- 
społów i nadanie właściwego tonu 
dramatowi, zdradzały zupelnie 
widocznie pracę, oraz zamiłowanie 
i pietyzm, jakim Zelwerowios 0- 
tacza dzieła Wyspisńskiego w 
szczególności, zaś teatr wogóle. 
Wykonanie „Wyzwolenia”, o ile 
idzie o postacie główne, jakkol- 
wiek dość znacznie odbiegało od 
wykonania ma soenis warszaw- 
skiej, uzuać jednakże należy za 
dobre. Pan Nowakowski rolą Kon- 
rada, rolę niezwykle trudną, może 
jedną z najtrudniejszych w re- 
pertuarze współczesnym, odtwo- 
rzył nietylko z zapalem i inteli- 
gencją, zdobywając się na momen- 
ty istotnie głębokie i piąkne, ale 
i z dużem zrozumieniem i wyczu- 
ciem przeżywanej przez bohatera 
trageuji prometejskiej. Bardzo do. 
brym, zarówno w masce, jak ru- 
chach i głosie był pan Leszczyc 
w roli Genjusza, Panti Dunikow- 
ska, jako Muza, umiała wydobyć 
z siebie tony pełne śpiewności i 
cichego piękna, nie dopisując jed- 
nak w miejscach, wymagających 
siły i patosu. Z pozostałych wy- 
kouawców wymienić jeszoża trze- 
ba pp. Trembińską (wdzięczna 
Hartiarka), Noskowskiego i Du- 
rzyńskiego. Osobua zaś pochwała 
należy się p. A. Pronaszce, art. 
malarzówi, za bardźo pomysłowe 
i, jak zwykle, z talentem projek- 
towane dekoracje, 

a L-i. 


€cha wyprawy boiszewickiej 
na Warszawę, 


Według obliczeń tymczasowych, 
wielka bitwa pod Warszawą urzą- 
dziła bolszewikom straty nastę- 
pujące : 

Wojsko polskie wzięło do nio- 
woli 107,000, 

Do Prus wschodnich 
stało się 30,000. 

Zabitych i cięsko r 
około 50,000, 

Razem tedy wyprawa na War- 
szawą kosztowała bolszewików 
187,000 ludzi, nie licząc olbrzy- 
mich strat materjalnych. 


"zado- 


est 


Według dotychczasowych da- 
nych na froncie polskim operaia: 
korpus kawąlerji Gajachana i 4-ta 
armja. Armja ta jest najsilniej- 
szą i skłąda się % najtęższego 
żołnierza, przeznaczona była dla 
zdobycia Pomorza, odcięcia Polski 
od Gdańska i zaatakowania War- 
wy od zachodu. Arjąża ta, 


B. 
| = LJ 
Mania z Cedrowskich Lipska 
obywatofka m. Ozorkowa 
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 25 sierpnia prze- 
żywszy lat 48, o czem zawiadamiają pogrążent w nientulonym żalu 
Mąż, córki, 


4 MPa" 


P, 


synowie I rodzina. 
A eT areg 


wiadomo, jest dzisiaj rozbiła, $ 
niedobitki jej otoczone xe waźy= 
stkich stron. 

Na półnoo w rejonie Modliną. 
operowała armja 16-ta, Na przye 
czółku mostowym warszawskim 
znajdowały sią 8-cial 15-ta armia 
sowieckie, które zostały zupełaie 
zniesione. Wysunięta ku rzece 
Wieprzowi t. zw. grupa poleska. 
została poszarpana, a resztki jej 
starają się skupić w rejonie Ko- 
brynia, 

Na południe od Hrubieszowa g4. 
do Dniestru operują 11-ta i t2-fa 
armje, oraz armja konna Budine 
nego, Po walkach pod Lwowem 
wojska te cofając sle, starają sią 
skoncentrować w rejonie Włodgie 
mierzą Wołyńskiego, Sokala 4. 
Tomaszowa, 


„Le Journal“ ze źródeł nie- 
mieckich donosi, że Trockij przye 
jeshał do Mińska 16 sierpnia i 
rozpoczął obrady z delegatami 
polskimi. r 

W Brześcia Litewskim Trockij 
miał oświadczyć, że „dla trynue 
falnego pochodu bolszewików poe 
trzebna jest Polska sowiecka", 

Po kilku frazesach o traktacie 
wersalskim, gdzie według Trod=, 
kiego burżuazja międzynarodowa 
podpisała na siebie wyrok śmierej, 
Trooki wypowiedział wojownięzą 
przewidywania, że „zdobędzie 
Warszawę 1 jej potężne środki 
obronne“. 

Okupacja Polski — mówił Trog- 
kij — „uwolni sowiety od klo- 
potu interwencji enteuty na rzecz 
Polski*, ponieważ „ani Uzechy, 
ani Rumuują, ani państwa baltye= 
kie nie zgodzą się na to, żeby 
slużyó za podstawy operacyjne, 
dopóki armje bolszawickie Stra» 
żawać bądą u ich granio*, 


Sensacyjne aresztowanie 
oszusta. 


Do pollcji krakowskiej doniosła sy 
kilku tygodniami właścicielką hótelg 
„Stamary* w Zakopanem, p. Budziszew= 
ska, że niejąki Józef Przyłucki, przed- 
stawiający się za inżyniera, miał jej 
odrestaurować hotel i pobrał tytułem 
zaliczki 60,000 mk. Dłuższy czas zilās! 
kał on z robotę, a gdy p. Budziszewe: 
ska zachorowała, „pan inżynier* objął 
zarząd hotelu wraz ze swoją zzekomą 
żoną Janiną Weinfejd z Krakowa, Pé 
kliku tygodniach „pełnomocnik* hotelu, 
zabrawszy zysk kasowy w kwocie jed= 
nego miliona 200,000 mk. — ulotnił się, 

Po ucieczce znalazł się w Poznaniu, 
gdzio zapoznawszy się z p. Ignacym Mas 
eckim, przedstawił mu się, jako: ij 
staw hr. Kowalski i zaproponował kupe, 
no motorów w Zakopanem. Małecki wy 
brał się z „hrabia* do Zakopanego. W 
drodze „hrabia“ wyłudził od Małeckiego! 
20,000 mk. i w irzubini na stacji znikł 
P, Małecki doniósł o tem do policji Ę 
kowskiej, która wysłała za zbiegiem zi 
gentów. 

Już na stacji w Krakowie dowiedziałt, 
się agenci, że osobnik według podane» 
go przez p. Małeckiego rysopisu nadąż: 
na dworcu rzeczy, które nawet zak we” 
stjonowano, a on sam wraz z drugą to- 
ną Heleną Borstein, tancerką 4 Waf: 
szawy, wyjechal do Żywca. 

Agenci udali się w posolgu za Prey- 
łuckim do Żywca i dowiedzieli się, że 
rzaczywiecie mieszkał tam pod naźwi- 
skiem hr, Czesława Wierusza-Kowal= 
skiego i że wyjechał du Krynicy wras 
z „piękną panią*. W Krynicy wpa 
inap. policji na siad jego, ale oświąd- 
czuno im, iż p. hrabia po 2-dniowym por 
bycie udał się do Jeieśnej, gdzie 
wreszcie w dniu 24 b. m. wraz z żonę 
przyaresztowano, 

W Jeieśnej meldowany był jako km 
dr. Czesław Wierusz-Kowalski. W zá- 
sie aresztowania oburzył się pan Urabie 
I oświadczył, że funkcjonarjusze poliojt 
są na myinej drodze, gdyż on jako hra- 
bia | doktór nie-miał 1 nio niema do 
czynienia z policją. i 

Przy rewizji znałeziono w kieszeni 
„hrabiego* dwa rewolwery nabite, oraz 
wiele biżuterji, oznaczonej Hterami „©. 
S., „C. K.“ 1 „C. J”. Są to złote z 
garki, srebrne papierośnice, Znaczona 
„Anetce 19 |, 19205, bransoletki, pter- 
ścienie, wielkt pierscień z 21 brylantą" 
ml, sygnet z herbem szlacheckim, rosyj- 
aki order ów. Jerzego, kolczyki, złoty 
ołówvk, oraz trzy walizy, naładowane 
nową bielizną męską i damszą i t, 
łącznej wartosol przeszło miljona marek 

„Mrabiegó* przywieziono da Krako- 
wa, tąksaino t jego „żonę*, Jak się ô- 
kazało we wstępnem śledztwie, ścigany 
on jest za liczne gszustwa, któro popeł= 
nt) pod nazwiskami: Pryluckiego, P. 
łuckiego, Przyłąckiego, Kowalskiego tt, 
p. Pochodzi on z Limanqw. U 
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Mabieckie "noszą siq 3 zamiarem wpro- | °E1OPiAją Mndość rosyjską, tępiając sisa ankbarst an praetiadć. | ay ante 08.24, PROŃieje" ramu 
swmdzenia jako jednostki mierniczej soli, 2 ww rawie SA nOKIRA SIATA skle 4.85, 4.45; liry włoskie 9.60, 
Jktóra fest lntwo podzielna. Nadto sói R INTAN mie Pank burst, równles iskrowo, Lantis} 050. 
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